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Nfestacja przyjaźni francusko-angielskiej 
* C * a s .odsłonięcia pomnika ofiar katastrofy sterowca „R. 101" 
^mienne przemówienie premjera Daladiera 
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I narodowi francuskiemu za ich gorące u-
I czucia. Wspomniawszy o ofiarach kata-
i strofy, premjer brytyjski oświadczył, iż 
1 stało 6ię bardzo dobrze, że Francja : 
Wielka Brytanja razem wzniosły ten 

pomnik, ponieważ dzieje 
prześwietlone są pamięcią pionierów. 

W przyszłości pragniemy być jedynie 
pionierami. Zebranie takie, jak dzisiej
sze, ma o wiele większy wpływ na przy 
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Kafisfrofa samolotu angielskiego 
p o r e r a c a j c i c e g o z uroczt js foścr ix> <Oeauvais . — 

Londyn, 1 października. • spadł w hrabstwie Kent. Trzy osoby, 
. Samolot prywatny, wracający z Be- w tej liczbie prezes brytyjskiego tow. 
auvais z uroczystości odsłonięcia pom- żeglugi powietrznej Mac Uilchnst, po-
nika ofiar katastrofy sterowca „R. 101",'niosły śmierć. 

się 
kumenty pisane. 

Po tych przemówieniach odbyła 
defilada wojsk. 

Po uroczystościach Mac Donald o-
świadczył przedstawicielom prasy, i ł 
rozmowy jego nie miały zupełnie cha? 
rakteru politycznego. 

Dla ministrów francuskich i dla mnie 
samego — powiedział premjer — dzień 
ten był bardzo wzruszający. 

O godz, 14 m. 53 Mac Donald odle
ciał do Anglji, a Daladier i Eynac odje
chali koleją do Paryża. Minister Cot u-
dał się drogą powietrzną. 

PROCES B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH 
rozpoczyna sią dzisiaj przed Sądem Najwyższym 
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Warszawa, 1 października 
(B) Dziś w poniedziałek od raria w 

Sądzie Najwyższym pod przewodnic
twem wiceprezesa izby^karnej^ sędziego 
Jana Rzymowskiegorozpoczyna się pro 
ces b- więźniów brzeskich z posłem Lie-
bermanem na czele. 

Jak wiadomo, w pierwszej instancji 
zostali pos'owie opozycyjni skazani na 
kary więzienia za działalność mającą na 
celu usunięcie rządu przy użyciu siły na 
kary więzienia od półtora do 3 lat wię
zienia. 

w Warszawie przed kilku miesiącami 
wyrok ten zniósł przekazując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie pono
wnie wyniósł w stosunku do oskarżo
nych niemal identyczny wyrok co pod
czas pierwszej rozprawy sądu apelacyj
nego. Wyrok ten został przez obrońców 
ponownie zaskarżony do Sądu Najwyż
szego. 

obszernych referatów i przemówień 
obrońców, których razem jest dziewię
ciu. 

Wyroku można się spodziewać we 
wtorek 3 bm- w godzinach popołudnio
wych, chociaż wśród obrońców słychać, 
że proces może się przeciągnąć do śro
dy 4 b' m. Oskarżenie wnosi prokurator 
Sądu Najwyższego dr. Piernikarski. 
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Nussolini chce poróżnić państwa Małe') Ententy 
Włoski plan rekonstrukcji gospodarczej Europy Środkowej 

badaniu jego w czasie obecnej sesji ge-|ną, gdyby rząd francuski stanął pomlę-Paryż, 1 października. 
Memorandum włoskie o odbudowie 

gospodarczej Europy Środkowej żywo 
zajmuje prasę paryską-

Według „Petit Parisien", środki za-
jiroponowane przez1 Włochy są odpo
wiednie do skutecznego wprowadzenia 
w życic zaleceń konferencji w Stresie. 

Specjalny korespondent „Petit Pari
sien" donosi z Genewy, że przedstawi
ciele Małej Ententy, z którymi miał spo
sobność rozmawiać, są również skłonni 
urzeczywistnić zalecenia powzięte w 
Stresie, w przekonaniu, że jedyną meto
dą] niosącą dać dobre wyniki, są bezpo
średnie rokowania pomiędzy poszczegól 
nemi państwami. 

Pogląd ten zosta' wypowiedziany w 
Sinaia i droga do tych rokowań bezpo
średnich jost wciąż otwarta. / drugiej 
stropy, doda'P dziennik, ministrowie 
Małej Rntehty przeciwni są zwoływa
niu nowej kntirerencji na ten temat, alb') •sytuacja stałaby się dla Francji delikat-

nowskiej. któia i tak jest deść przecią 
żona, różne:!,i sprawami. 

Według . T e Journal", złożenie me
morandum włoskiego, które zbiegło się 
z przybyciem do Genewy ministrów 
Małej Ententy byłoby bardzo szczęśli-
wem wydarzeniem, gdyby plan w'osk: 
odpowiadał pianowi Małej Ente^t.s. Ie,/ 
memorandum włoskie organl.-iijące dwu 
stronne porozumienie gospodarcze zmie
rza popr'sd: do poróżnienia państw Ma
łej Ententy. 

Przeclwiem-twa te mteszczn sic w, 
stosunkach z Austrią 1 Węgraim, gdzie 
jcdiiiik teza włoska pokrywa sit; całko
wicie z teza francuska, jeśli chodzi o dą 
żenić do przeszkodzenia AnschlussowI, 
jak i w stosunkach z państwami bałkań
skiemu gdzie jednak ujawnia się pomyśl 
ne odprężenie bułgarsko - jugosłowiań
skie, tak więc — kończy dziennik — 

zamierza 
szwedz 

zandarmerj 

III!!!!» 
Nowo blok politiucznu 

pońsiw bałkańskich Berlin, 1 października 
„Deutsche Allgemeine Ztg." 

dipuje się, że koła dobrze poinformowa
ne w Wiedniu liczą się z przystąpieniem 
Bułgarji do paktu przyjaźni, zawartego 
między Grecją a Turcją. Następstwem 

tego kroku było zgłoszenie przez te trzy 
dowia-1 państwa akcesu do Małej Ententy. 

Dziennik wyraża obawę, że urzeczy
wistnienie tego planu powiększy zasięg 
wpływów francuskich na południowym 
Wschodzie. 

dzy tradycyjnemi więzami, łączącemi 
go z Małą Ententą a nowem zbliżeniem 
z Włochami, lecz szczerze pokojowa po
lityka powinna doprowadzić do uzgo
dnienia interesów Włoch z interesami 
Małej Ententy. Taka jest orjentacja usta 
łona w d'ugich rozmowach, przeprowa
dzonych wczoraj pomiędzy Paul Bon-
courem a Titulescu i Beneszem-

• * 

Berlin, 1 października. 
Omawiając memorjał premjera Mus-

soliniego, biuro Conti utrzymuje, że w 
ogólnych zarysach idee projektu wło
skiego pokrywają się ze stanowiskiem 
Niemiec. 

Dotyczyć to ma przedewszystkiem 
kwestji preferencyj. 

W tej sprawie Niemcy wyprzedzić 
miały jakoby wszystkie inne kraje, za
wierające z Węgrami i Rumunią tego 
rodzaju umowy, którym jedynie wzglę
dy polityczne nie pozwoliły wejść w 
życie. 

Stanowisko Niemiec wobec planu 
Mussoliniego narazie nie jest znane — 
pisze „Berliner Tageblatt"- Niemniej jed 
nak wiadomo, że Niemcy oddawna sta
rają się uzgodnić własną politykę gos-
podarczą z planarni Włoch na południo
wym Wschodzie. Dziennik obawia się, 
że wystąpienie Mussoliniego może stano 
wić odpowiedź na apel DoUfussa do Li 
gi Narodów. 
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festacje i pochody w Niemczech nie 
„Jesteśmy narodem p a n ó w " — Niesłychane przemówienia h" ^ e i 
s k e g o ministra sprawiedliwości. — Hitler chce opanow* 

Z o k a z j i p r z y p a d a j ą c e j j u t r o 8 6 - e j 

r o c z n i c y u r o d z i n p r e z y d e n t a H i n d e n b u r -

g a c a ł a p r a s a p o ś w i ę c a m u d ł u ż s z e a r 

t y k u ł y , p o d k r e ś l a j ą c , ż e d o z a s ł u g j e g o 

Lipsk, 1 października. „Niechaj nikt nie przypuszcza mó-
Drugi dzień kongresu narodowo-so- j wił minister frank, — że w wymiarze 

cjallstycznych prawników niemieckich kary ulegniemy opinii zagranicznej- Chy 
stał pod znakiem wielkiej manifestacji \ limy czoło tylko przed Bogiem" 
publicznej przed Trybunałem Rzeszy, 
gdzie w obecności 20.000 słuchaczy zna 
mienną mowę wygłosił minister Frank, 
inicjator zjazdu i prawa ręka Hitlera, 
który,' powołując się na wierność idea
łom rewolucji, oświadczył ra. ln.: „Je
steśmy narodem *panów- Skończyć mu
simy z dekadencja dawnego systemu. 
Chcemy reformy prawa niemieckiego w 
duchu rasowe] świadomości i zagwaran
towania wszędzie charatekru narodo
wego, wartości krwi , ziemi, honoru, o-
brony ojczyzny 1 rodziny. Nie wyrządzi
liśmy i nie chcemy wyrządzić w przy
szłości nikomu w świecie żadnej krzyw
dy, domagamy się jednak traktowania 
nas, jako narodu kulturalnego, pragną
cego sprawiedliwego pokoju w świecie. 

W niezwykle ostrej formie minister 
Frank zaprotestował przeciwko kam
panii prasy zagranicznej 
jakoby zakulisowa pracę 
ników politycznych, i twierdzi', że pro
ces lipski prowadzony jest obiektywnie, 
a zbrodniarzy spotka zasłużono kara. 

Berlin, 1 października. 
W całych Niemczech obchodzone 

dziś było niezwykle uroczyście święto 
żniw, któremu nadano charakter wiel-

ni-

Hitler — następcą Hindenburga 
86-letnie* rocsariśc<ra u r o d e i n p r e i y d c n ł o 0 1 s c s z * 0 
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Paryż, 1 p a ź d z i e r n i k a 
M i ę d z y n a r o d o w a k o m i s j a ś l e d c z a 

s p r a w i e p o d p a l e n i a „ R e i c h s t a g u " n a z e -
b r a n i u , o d b y t e m d z i ś r a n o w P a r y ż u p o d 
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, H a y s . K o m i s j a 
w d n i u 4 b. m . p o s i e d z e n i e 

k t o r e m z o s t a n i e o d c z y t a n y r a p o r t d e p u 
t o w a n e g o B e r g e r y o n o w y c h f a k t a c h , 
i a k i e s i ę u j a w n i ł y o d c z a s u p r z e p r o w a 
d z e n i a r o z p r a w y w L o n d y n i e , N a p o s i e 
dieniu t e r n z o s t a n ą r ó w n i e ż p r z e s ł u c h a 
n i n o w i ś w i a d k o w i e . 

Wielka obława na komunistów 
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Katastrofa lotnicza pod Wie 
Wskutek gęstej mgły samolot dosta 
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Początek seansów o eodz. 6-ej w, 
100-1 

Varieté- Dancing 

Kraków, 1 p a ź d z i e r n i k a . 

Na terenie gminy Sułków pod Wie
liczka, wydarzyła się wczoraj poważna 
katastrofa samolotowa, w czasie której 
samolot został rozbity a pilot, D. Sopora 
i mechanik sierżant, Wł. Serafin, odnie
śli ciężkie rany. 

Strzaskany samolot PZL. 5, należał 
do śląsitiego aeroklubu. 

Na aparacie tym wystartował pilot 
Sopora z Katowic do- zjazdu gwiaździste 
go i na mecting we Lwowie. 

Przed startem, otrzymał on komuni

kat meteorologiczny, że niektóre partje 
trasy są zasnute mgłą. 

Zadaniem Sopory, jako uczestnika lo 
tu, było przebycie jaknajwiększej prze
strzeni, to też wystartował on w kierun
ku Warszawy. 

Jednak już nad Łodzią, zmienił kie
runek do Krakowa, gdzie wpadł w mgłę 
i wylądował w polu między Wieliczką a 
Gdowem. 

Najbliższym teleionem połączył się 
lotnik z lotniskiem krakowskiem, gdzie 
oświadczono mu, że pole widzenia wyno 
si 4 km. 

głość 50 metrów, 
Po chwili wpfdj * 
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NARUTOWICZA 20, 
CODZIENNIE 

 8 FIVE kons. 80 gr. z oba. 
8  1 1 MUSIC  HALL 

r program atrakcyjny kons. 1 zł. 
Ua 
KABARET  DANCING 

kons. 1 zł. 
K o l a c j e z 4 d a ń z winem 3 zł. 

• » • • • » » » » » » » » » • » • • • • • • • • » • • » • » » 
LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

tel. 2 3 2 - 5 5 , 

przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 

przy Górnym Rynku. 

Wojna prasowa sowiecko-niemiecka 
D z i e n n i k a r z e s o w i e c c y o n u ś c i l ś i 

g r a n i c e N i e m i e c 
Nowogródek, 1 p a ź d z i e r n i k a . . B e r l i n i e w y j e c h a l i j u ż d o M o s k w y . O 

D z i ś o g o d z . 1 3 . 1 5 p r z y j e c h a l i d o g r a - j w y j e ź d z i e i c h p r a s a p o d a j e t y l k o k r ó t -

n i c z n e j 6tacji K o ł o s o w a t r z e j w y d a l e n i z k i e n o t a t k i , k o m u n i k u j ą c j e d n o c z e ś n i e o 

S o w i e t ó w d z i e n n i k a r z e n i e m i e c c y : R u - ' w y j e ź d z i e z M o s k w y d z i e n n i k a r z y n i e -
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Trzej niestali członkowie Ligi Narodów 
zostaną wybrani na dzisiejszem posiedzeniu 
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Genewa, 1 października-
Zgromadzenie Ligi Narodów dokona 

jutro wyboru trzech niestałych człon
ków rady Ligi na miejsce Irlandji, Nor-
wegji i Guatemali, których mandaty wy 
gasają w tym roku. Ponieważ chodzi o 
miejsca, należące na mocy tradycji do 
pewnych grup regionalnych, rezultat wy 
borów można /góry przewidzieć. Z gru
py dominiów angielskich na miejsce Ir
landji będzie wybrana Australia, a z 
grupy skandynawskiej wejdzie na miej

sce Norwegii, Danja. 
Co dotyczy miejsca dla państw połu

dniowo - amerykańskich, to wybrana 
będzie zapewna Argentyna, która ostat
nio zgłosiła powrót do Ligi Narodów. 

Dotychczas jednak Argentyna nie 
przysłała swej delegaci', na zgromadze
nie, wobec czego nie jest wykluczone, 
że wybrany zostanie Urugwaj. Będzie 
to zależało od decyzji państw południo
wo-amerykańskich. 
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Manifestacyjny pochód na rzecz potyczki 
odbędzie się dziś o 7-ej wieczorem. — Łódź musi 

wyprzedz ić inne miasta 
W poszczególnych organizacjach za- J du Wojewódzkiego, gdzie reprezentan-

wodowych i b. wojskowych w ciągu towi Rządu p. Wojewodzie Hauke-No-
dnia onegdajszego i wczorajszego żywo! wakowi wręczona zostanie odpowiednia 
omawiana była sprawa dalszej populary 
zacji Pożyczki Narodowej. 

Organizacje te postanowiły zorgani
zować w dniu dzisiejszym specjalne po
chody propagandowe. 

"W tym celu na godz. 19-ą w dniu dzi 
siejszym zwołane zostały zbiórki na 
Wodnym Rynku, gdzie zgromadzą się 
członkowie organizacyj społecznych za
wodowych, rezerwiści, b. wojskowi, in
walidzi, legjoniści, podoficerowie rezer
wy i 6iederowane organizacje b. wojsko
wych. 

Po przemówieniach uformowany zo
stanie pochód, który przjdzie ulicami: 
Główną, Piotrkowską do Placu Wolności 
następnie zaś pociągnie pod gmach Urzę subskrypcję pożyczki. 

rezolucja, poczem pochód zawróci na 
Plac Wolności, gdzie nastąpią dalsze 
przemówienia i rozwiązanie pochodu 

(a) W dniu wczorajszym mimo nie
dzieli wszystkie urzędy skarbowe oraz 

! biura subskrypcyjne były czynne i przyj 
mowały deklaracje na Pożyczkę Naro
dową. 

Frekwencja w ciągu dnia wczorajsze 
go była znaczna, albowiem wielu z po
śród obywateli, którzy w dnie powszed
nie z uwagi na brak czasu nie mogli 
przybyć dla zadeklarowania pożyczki, 
korzystali z wolnego czasu i zgłaszali 
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25-lecie straży ogniowej 
w Rudsie E*abicinicl«ief 

(a) W dniu wczorajszym odbyły się! dzynarodowym kongresie straży pożaf-
w Rudzie Pabjanickiej uroczystości z ra- nych. 
cji jubileuszu dwudziestolecia istnienia | Następnie delegacje oraz oddziały 
miejscowej straży pożarnej ochotniczej straży przemaszerowały do kościoła na 
oraz poświęcenia nowowzniesionego do- nabożeństwo, poczem odbyła się defila

da przed władzami straży 
O godzinie 11-ej nastąpiło uroczyste 

poświęcenie budynku straży oraz wmu
rowanie aktu errekcyjnego. 

Budynek wzniesiony został staraniem 
zarządu straży pożarnej w Rudzie Pa
bjanickiej, w skład którego wchodzili 
pp.r Streibcl, jako prezes, Ebert — wi
ceprezes, Jaguś — sekretarz, Tille, Wo-
siński oraz Ignacy Chojnacki jako naczel 
nik. 

Dłuższe przemówienie wygłosił sta-

mu rekwizytowego. 
Na uroczystość przybyli przedstawi

ciele władz administracyjnych z staro
stą powiatu łódzkiego p. Makowskim i 
Komendantem P. P. na powiat łódzki 
nadkomisarzem Lange na czele. Udział 
w uroczystościach wzięły liczne delega
cje straży pożarnych z okręgu łódzkiego 
oraz delegacje poszczególnych organiza
cyj. 

Uroczystości rozpoczęły się o godzi
nie 8.30 rano, kiedy odegrana została po rosta Makowski, podkreślając ofiarność 
budka .z nowej wieży obserwacyjnej, społeczehstwa, które doceniając waż-
Nowy dom rekwizytowy straży pożarnej ność placówki jaką jest straż pożarna 
w Rudzie Pabjanickiej, jest pierwszym mimo ciężkiej konjunktury i ogólnego, 
tego rodzaju budynkiem na terenie Pol-j zubożenia, jednomyślnie pośpieszyło na 
ski i wzniesiony został według systemu apel zarządu straży, 
budownictwa drzewno - murowanego, | Uroczystość zakończyła się współ* 
zgodnie z planem, opracowanym na mię- nym obiadem. 

Opryszek zadał szereg ran przechodniowi, 
za odmorrę poczęstowania ¿0 papierosem 

Urzędy czynne były dla subskryben
tów do godziny 15-ej 

* 
Dziś, w dniu 2 października odbę

dzie się o g. 7 wieczorem wielki manife
stacyjny pochód, na rzecz propagandy 
Pożyczki Narodowej. Wzywa się ku-
piectwo do licznego wzięcia udziału. 
Stawiennictwo pod transparentem ku-
piectwa 

Sekcja handlowa 
Komitetu Grodzkiego Pożyczki 

Narodowej. 
• • 

Zarząd Związku Żyd. Inwal. Wdów i 
Sierot Woj. m. Łodzi i Woj, Łódzkiego 
na posiedzeniu pwojem w dniu 24 wrze
śnia b. r. uchwalił zgłosić akces do akcji 
na rzecz Pożyczki Narodowej i wezwał 
wszystkich członków swych, by czynnie 
przystąpili do niej. 

Zarząd widzi w poparciu tej akcji i 
jej powodzeniu spełnienie świętego obo
wiązku wobec Państwa i Jego potrzeb 
gospoJ-u -.zych. 

Zarząd Związku 
£yd. Inwal. Wdów i Sierot Woj. 

w Łodzi. 

Również Gmina żydowska wydała 
odezwę, wzywając do udziału w dzisiej
szym pochodzie. 
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Wczoraj rano na ulicy Lotniczej za
czepiony został przez jakiegoś pod
chmielonego osobnika' wracającego z 
nocnej libacji, Szmul Fass, zamieszkały 
przy ulicy Młynarskiej Nr. 6. 

Awauburnik zażądał poczęstowania 
go papierosem. Fass jednak nie mós:! 
zadość uczynić żądaniu, gdyż papiero 
sów nie posiadał. 

Wówczas napastnik rzucił siię na 

Fassa, zadał mu dwie głębokie rany no
żem, poczem oddalił sie. 

Na krzyk rannego nadbiegli prze
chodnie i zorganizowano pościg w wy
niku którego nożownika aresztowano. 
Był im Michał Danbach, zamieszkały 
przy ulicy Kruczej Nr. 3. Osadzono go 
w więzieniiu. 

Do rannego wezwano pogotowie. 
Został on przewieziony do szpitala. 

3ozav w domu mieszkalnym 
tfołonęła drewniane szopy przu uf. Jlomvei 3 (gk) Wczoraj w godzinach wieczoro

wych centrala straży ogniowej zaalar
mowana została wieścią o pożarze, któ
ry wybuchł w domu przy ulicy Nowej 3. 

W domu tym, znajdującym się przy 
zbiegu ulic Przejazd i Nowej na podwó
rzu znajdują się szopy drewniane, w któ 
rych lokatorzy przechowują węgiel, drze 
wo i t. p. 

Wieczorem jeden z lokatorów zauwa 
żył kłęby dymu, wydobywające się 
właśnie z tych komórek. Wieść o po
żarze rozniosła saę lotem błyskawicy i 
wywołała powszechną panikę lokato
rów, zamieszkałych tą oraz sąsiednie po 

sesje. 
W kilka minut po wybuchu pożaru 

przybyły na miejsce dwa oddziały stra
ży, które zajęły się akcją ratunkową. 

Przedewszystkiem strażacy zabez-
pieczyli mieszkania, znajdujące się w naj 
bliższem sąsiedztwie . płonących szop 
drewnianych Oraz mienie lokatorów 
znajdujące się na podwórzu. 

Po półgodzinnej przeszło akcji udało 
się ogień zlokalizować. Przyczyn po
żaru narazie nie ustalono, najprawdopo
dobniej ogień powstał wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z ogniem. 

Straty znaczne. 

Spadła z pierwszego 
piętra 

podczas mycia okien 
Onegdajszego popołudnia 25-letnla 

Janina Woziignój, zamieszkała przy uli
cy Zielnej Nr. 35, robotnica jednej z fa
bryk łódzkich, po powrocie z fabryki 
zajęła sie myciem okien swego mieszka-

Uprzątnąwszy mieszkanie Wozignój 
zajeal się myciem okien swego mieszka
nia, położonego na plerwszem piętrze. 
W pewnym momencie Wozignój stra
ciwszy równowagę, wypadła z okna na 
brwk-podwórza, odnosząc dotkliwe óbfa c , t 

żenią całego ciała. 
Wezwany lekarz pogotowia ratunko

wego, po udzieleniu pomocy poszkodo
wanej, pozostawił ją na miejscu. 

Jednodniowa 
wycieczka 

do Warszawy 
Tutejszy oddział Wagons-Lits Coot 

organizuje na wtorek wycieczkę do 
Warszawy- Wyjazd nastąpi o godz- 7.28 
z dworca Kai. i 7.15 z dworca Fabr. a 
wyjazd z Warszawy o godz..20.45 i o 
godz. 23.00. Przejazd w obie strony wy
nosi kl. III zł. 12.—, ki- II 18—. 

Zapisy przyjmuje Wszechświatowe 
Biuro Podróży Wagons-Lits Cook, Piotr 
kowska 64. 

* 
Jak nas informuje Polskie Biuro Po

dróży „Orbis" we wtorek, dnia 3 paź
dziernika odbędzie się jednodniowa wy
cieczka do Warszawy. Odjazd z dwor
ca Kaliskiego o godz. 7.28, powrót z 
Warszawy o godz. 19.25. Cena tam i z 
powrotem z'. 12— Zapisy przyjmuje P. 
13. P. „Orbis", Piotrkowska 65 i Nowo-
miejska 6. 
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Śmierć w mieszkaniu fryzjerki 
Z2tetnia dziewczyna dostała nrnotonu 

•SN? Xi. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
fryzjerki Heleny Kamińskiej przy ulicy 
Napiórkowskiego Nr. 38 zdarzył się nie
szczęśliwy wypadek. 

W godzinach rannych przybyła ja
kaś młoda kobieta na ondulację włosów. 
W pewnej chwili, gdy fryzjerka zajęła 
się fryzurą klijentki. siedząca na krze* 
śle dostała nagle silnego krwotoku płuc
nego 

wzywając pomocy sąsiadów. 
Zaalarmowany lekarz pogotowia ra

tunkowego, po przybyciu na miejsce 
stwierdził już tylko zgon. 

Prz.y zmarłej znaleziono legitymacja 
opiewająca na nazwisko 22-lełniej Hele' 
ny Szczebiałłowskiej. Miejsca zamiesz
kania tragicznie zmarłej kobiety nie 
zdołano ustalić. 

Zwłoki Szczebiałłowskiej zabezpie-
Stramicń krwi z ust klijentki przeraził czyła policja do czasu zejścia władz są' 

Kamińska- która wybiegła na korytarz, dowo-lekarskich. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
w najw. sukcesie świata 

PIBŚS 
NAD 

PIEŚNIAMI 
realizacji: ROUBEN MAMOULIAN. 

Na I i II seans ceny zniżone- Passe-par-
tout, bilety ulgowe nieważne 

Pocz. o 4 pp. 
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7-00— 7.05: Sygnał czasu i pieiń „Kiedy rattne 
•wstają zorze". 

7.05— 7.20: Gimnastyka. • 
7.20— 7.35: Muzyka z płyc, 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 
7.40— 7.52: D. c. muzyki z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domc-wegft 
7.55— 8-00: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00—11.30. Przerwa. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Praey P o l 
skiej. 

11.40—11.45: Komunika- Państw. Instytutu Ek*. 
portowego. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał cza*u i ».T<N*v, Heinal 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka z płvt gr.T.rf-r.-.-wyrh 
12.30—12.35: Dzienni połu-Vc-.\y i wiadomości 

meteorologiczne. t 

12.35—13.00: Muzyka z płyt. 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han 

dlowei w Łodzi. 
15.40—15.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.55—16.40: Tram*mi*ja ze Lwowa koncertu 

muzyki lekkiej w wyk. orkiestry T. Serë-
dyńskiego. 

16.40—16.55: Lekcja języka francuskiego (kur* 
elementarny). Lektor L. Roqumy. 

16,55—17.50: Koncert solistów. Wanda Roe*sUr-
Stokowska (mezzo-sopr.) z Warazawy i J. 
CzaipPitoki (skrzyp.) ze Lwowa. 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.0fl—18.20: Odczyt p. t. „Roboty publiczne i 
Funduszu Pracy" — wygł. nscezlny dyr, 
Funduszu Pracy, dr. Madeyski, 

18.20—18.45: Audycja żołnlersko-alrzeleclca. 
18.45—19.05: Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Adam Wieniawski" sylwetko -

wygł. nro f. St. NŁe-w:adom»kł. 
19.40—19.45: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.45—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.10: Koncert w wyk. orkiestry P. R. 

symfonicznej pod dyr. B. Wr>lfetala, Olga 
Iliwlaka Kort.) i Helena Lipowska (sopr.). 

20.40—20.55: Felieton p, t. „Współczesna litera
tura rumuńska'' wygł. pani Dusza-Czara. 

20.55—22.25: „Mogee- — iapońeka legenda li 
ryczna w dwuch aktach. 

?•> 35; W'iadomrv«ci sportowe-
77.35—23.00: Muzyka taneczna. 
23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—73.30: D. c. muzyki tamecznej. 

W I E L K I E UROCZYSTOŚCI « S L E R A ^ 
» okazji » o S w i ^ l a sztandaru P O W 1 » * » * - -

dla 

AUDYCJI: ZAGRANICZNI*. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Sadko" — 

oocra Rimskij - Korsakowa. Tr. z 
Teatru Wielkiego. 

Sieradz, 1 października 
Uroczystości poświęcenia sztandaru 

związku Peowiaków kola w Sieradzu 
i obchodu 25-lecia Związku Strzeleckie
go rozpoczęły się w dniu wczorajszym 
w godzinach wieczorowych złożeniem 
wieńców przed pomnikiem poległych-
Placyk przed pomnikiem zosta' efektów 
nie iluminowany a pomnik oświetlony. 

O godz. 23 przybyli do Sieradza pp. 
minister bpieki społecznej Hubicki, w i 
ceminister spraw wewnętrznych Dola-
nowskl, wiceminister spr. wewn. Kor
sak, prezes BBWR. Walery Sławek, po 
seł Wawrzynowski i in- Przybyłym to
warzyszyli od Łodzi p. wojewoda łódzki 
Hauke-Nowak i dowódca O. K. 4 gen. 
Małachowski. Gości powitali starosta 
Sieradza p- Borysowicz, sen. Dobiecki 
i inni. 

Dzień dzisiejszy rozpoczął się zbiór 
ką na rynku organizacyj b, wojskowych 
ze związkiem POW. i Zw. Legionistów 
na czele, organizacyj PW. i WF., Strzel 
ca, licznych oddziałów Związku Mło 
dzieży Ludowej itd- O godz. 9.30 przy
był na plac zbiórki p. minister Hubicki 
w towarzystwie wojewody Hauke-No-
waka przechodząc przy dźwiękach hym 
nu narodowego przed zgromadzonymi 
na ulicy kilku tysiącami członków orga
nizacyj. Z placu min. Hubicki i wojewo
da odjechali do kolegiaty sieradzkiej. 
Naczelne miejsce w kościele zajęli pp-
minister Hubicki, wiceministrowie Dola-
nowski i Korsak, wojewoda łódzki Hau-
ke-Nowak. gen. Małachowski, starosta 
sieradzki Borysowicz i starostowie Wal-
las. Nizankowskl. Ostaszewski. Pajdak 
z Łęczycy, sen. Dobiecki, Barański, po
słowie Fichna, Ulrych, Szaniawski. Wa-
wrzynkowski. Stępniewski. Nawy koś
cioła zapełniły noczty sztandarowe, m. 
in. z Poznania, Kalisza, Łodzi itd. 

Uroczysta mszę św- odprawił ks. pra 
łat Pogorzelski — dziekan kolegiaty sie
radzkiej, który następnie "e stopni ół 

17.257MOSK WA iDośw. ) . „Psk owlanr * a u a . w.ygto.sił. okalicz"nośc;,qwerpr^emó-
ka'\ op. RimskirKorsakowa. Tr. z . • • • • • • • • • • • • • • • • w " 
filii Teatru Wielkiego. I..LR7 ? w ' !?l.iWy tt t , ,Ti7-T. e a , i r.. i 20.00. D.WENTRY. Wieczór wagnerow
ski. Tr. z Oueen's Hallu. 

2QA5, RZYM. „Lunatyczka" — opera 
Bclliniego. 

wlenie i dokonał poświęcenia sztandaru 
Związku Peowiaków koła w Sieradzu. 

Z kościoła wszyscy goście udali się 
na rynek, gdzie zajęli miejsca na pięknie 
udekorowanej trybunie. Po odegraniu 
przez orkiestrę POW. hymnu narodo
wego przemówił pierwszy jako przed
stawiciel komitetu obchodu sen- Dobiec
ki, witając imieniem komitetu sieradz
kiego więźnia caratu — prezesa B. B. 
W. R. Walerego Sławka oraz przedsta
wicieli rządu, władz wojskowych oraz 
organizacyj społecznych. Następnie na
wiązując do dwnych walk niepodległoś-
wych w górnych i pełnych zapału stó
wach wskazał, iż mimo. że walki były 
prowadzone bez współudziału całego 
społeczeństwa i narodu, to winno to być 
tern większym bodźcem do lojalnej 
wdzięczności dla tych pierwszych bo
jowników o niepodległą Polskę. 

Zkolei przemawiał minister Hubicki, 
który wskazał na nowopoświccony 
sztandar POW., jako symbol ducha ofia
ry i zaparcia się siebie dla dobra ojczy
zny aż do utraty życia, posłuchu bez 
żadnych zastrzeżeń swemu Wodzowi. 
Historja POW- ziemi sieradzkiej jest hi
storią całej POW. W czasie szarego 
dnia zaczęła się historja walk, kiedy 
zdawało się, że ogień życia narodu i 
walk narodowych posypał całkowicie 
szary popiół, grzebiąc wszystkie nadzie 
je pod swemi zgliszczami. Wtedy zjawi' 
się człowiek, który począł te zgliszcza 
rozdmuchiwać. Znalazł ludzi, którzy ra
zem z nim poczęli dmuchać w to zarze
wie aż błysnął płomień wolności- Na 
dzisiejsze święto przybył jeden z tych, 
którzy najpierw' rozniecili ogień ofiary. 
Dalej minister Hubicki zwraca się do 
prezesa Walerego Sławka — obywa
tela Gustawa, wzywając zebranych do 
wyrażenia mu czci ho'du, Jako wzorowi 
bojownika o wolność Ojczyzny, wzo
rowi posła, pierwszemu oficerowi ko
mendanta, twórcy naszego ducha i serc. 
Zwracając się do peowiaków minister 
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tra. Pewne drobne niedociągnięcia, 
nieuniknione w każdej wycieczce, zo
stały zniwelowane przez energicznego 
i taktownego kierownika wycieczki, p. 
Stanisława Mrozowskiego. 

Budapeszt, we wrześniu. 
W znanym filmie Julien Duviviera 

„Hallo Paryż! Hallo Berl in!" jest po
kazana taka sobie parodja zwiedzania 
miasta za pośrednictwem, „Cooka". 
Przewodnik w autocarze mówi: „No-
tre-Dame", a nieszczęśliwy turysta w i 
dzi „Eiffla", przewodnik: „oto Louvre, 
słynne muzeum, założone...", a turyście 
miga przed oczyma „L'Arc de Triom
phe". 

Jest w tej parodji, jak w każdej pa-
rodji, wiele przesady. Oczywiście, gru
powe zwiedzanie miasta, inscenizowa
ne siłą rzeczy stereotypowo i konwen
cjonalnie, nie daje możności gruntow
nego poznania środowiska. Z drugiej 
jednak strony — wycieczki, organizo
wane przez biura podróży, pozwalają 
zobaczyć w ciągu krótkiego okresu 
maximum tego co jest nazewnątrz: uli
ce, muzea, pomniki, osobliwości itd. 
Dla przeciętnego obywatela, dla które
go indywidualny wyjazd zagranicę jest 
utopją, to bardzo wiele. 

Ostatnio obchodzone uroczyście ro 
cznice Stefana Batorego i Jana Sobies
kiego dały asumpt do organizowania 
wycieczek do Wiednia i Budapesztu. 
Wycieczko do Wiednia organizował 
Komitet Ochodu 250-lecia Odsieczy 
Wiednia", płatając różne figle licanym 
amatorom tanich wycieczek... 

Zato bardzo staranną organizację 
dał swoim klijentom „Orbis" w zaran-
żowanej przez siebie wycieczce na 
Węgry. Członkowie wycieczki mieli 
możność w krótkim czasie poznać nie-
TVLKO stolice naddimniskn. ale i prowin
CJI; węgierską, i przepiękne góry Fa-

Na dworcu w Budapeszcie sprzeda
je się przybywającym turystom orygi
nalną pocztówkę. Przedstawia ona 
kartę geograficzną dawnych Węgier, 
zajmujących 325.000 kim. kw. Ale nie
znaczne posunięcie zębu na boku karty 
odrywa od Węgier olbrzymi pierścień 
ziemi: północny obszar o powierzchni 
62.222 kim. kw. został przyznany przez 
traktat w Trianom Czechosłowacji. Ju
gosławii dostało się 63.113 kim. kw.. 
Rumunii aż 103.093 kim. kw., wreszcie 
malutki już skrawek — Austrii. Ogó
łem oderwano więc około 232 tysięcy 
kilometrów kwadratowych. W środku 
miasta, na Szabadsag-Ter (Plac Wol
ności) znajduje się wielki kwietnik, do 
którego przewodnicy prowadzą każde
go cudzoziemca. „Deseń" kwietnika — 
znowu mapa. A więc — środkowa, za 
sadzona czerwonem kwieciem część -
to Węgry dzisiejsze, a przylegające do 
niej małe kiombiki. różnorodnie zasa
dzone, to oderwane prowincje. ,.Do 
tych oderwanych części na kwietniku 
— mówi przewodnik — sprowadziliś
my ziemię z odpowiednich miejscowo
ści". Kunsztownie strzyżony napis w 
języku węgierskim wyraża przekona
nie, że ..wielki Bóg będzie sprawicdli 
wy" . 

Poczucie krzywdy. wyrządzonej 
przez traktat w Trianon lest niesły
chanie silne wśród narodu węgierskie 

go. Używają najsilniejszych słów na 
rkreślenie tego. co z nimi zrobiono. „W 
1914 roku było 29 miljonów szczęśli
wych ludzi na Węgrzech, po Triami) 
zostało 8 miljonów żebraków. Oder
wali od nas 13 miljonów. by nas uczy
nić żebrakami, i to żebrakami obcych 
państw". Istotnie, .kraj Jest wyjątko
wo ubogi. Rolnictwo w zupełnej rui
nie, — przemysł, który był zawsze sła
bo rozwinięty, znajduje się nad przepa-

. ścią — a bogactwa naturalne — albo 
|u Rumunów, ajbo w Jugoslawji, albo 
w Czechosłowacji Według legendy 
— mówią nie bez żalu Węgvzy - - da 
liśrny wam, Polsce, kopalnie soli w 
Wieliczce, jako posag królowej: dziś 
i'c mamy ani szczypty soli...". 

Wyjątkowe ubóstwo tego kraju w 
zestawieniu z wszechświatowym kry
zysem ekonomicznym stanowią o gro
źnej nędzy szerok-ch mas węgierskich. 
Bezrobocie wśród proletariatu miej
skiego i-̂ st bardzo silne. Z biednego 
chłopstwa ściągane są olbrzymie po
datki; egzekucja tych -podatków jest 
bardzo croga i bezwzględna, oo powo
duje częste star.ia między chkpstwem 
a władzami. Również położenie inteli
gencji miejskiej n'e jest różowe; ostat
nio nastąpiły olbrzymie redukcje wśród 
urzędników państwowych; wobec bra
ku ubezpieczeń społecznych został im 
przyznany pewien procent dotychcza
sowej pensji, ale tylko tym, którzy ma
ja przepracowanych najmniej 10 lat. 
Zredukowani i bezrobotni inteligenci 
powiększają szeregi żebraków i zło
dziei... 

Mimo to... 
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Mimo to Budapeszt uśmiecha się, 
trochę się wdzięcząc, trochę ukrywa
jąc zakłopotanie. Budapeszt jest jak 
podnpndty arystokrata: wstydzi się 
bardzo swego upadku... 
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Buenos Aires, we wrześniu. 

KONIEC EMIGRACJI D O ARGEN
TYNY. 

Skończyła się. a raczej została na 
pewien okres zahamowana, emigracja 
europejczyków do Argentyny, przeciw
nie nawet nastąpił odpływ do macierzy
stych krajów. Oto co stwierdziła świeżo 
opublikowana przez argentyńskie mini
sterstwo rolnictwa (któremu czasowo 
powierzono opiekę nad ruchem emigra
cyjnym), statystyka ruchu emigracyj
nego za ostatni rok. Przybyło do A r 
gewtyny 3 2 5 . 6 4 6 osób, odjechało 3 2 1 . 5 5 5 
a więc nadwyżka na korzyść przyrostu 
ludności wynosi 3 , 0 9 1 osób. Ale ta nad
wyżka powstała dzięki emigracji z in
nych państw południowo - amerykań
skich, podczas gdy okazało się, że o 
1 2 . 1 1 9 europejczyków więcej wyjechało 
do Europy, niż stamtąd emigrowało. Te
go rodzaju ujemna statystyka na nieko
rzyść emigracji do Argentyny jest pierw 
szą od końca wojny europejskiej. Zja
wisko, które należy tłorhaczyć panują
cym w Argentynie kryzysem 1 związa
ny mz nim zamknięciem imigracji dla 
całego szeregu kategorji imigrantów. 

W rubryce przyjezdnych emigran
tów polacy wciąż jeszcze stoją na trze-
ciem miejscu po hiszpanach z 1 0 . 4 3 0 
osób. włochach z 1 0 . 2 8 8 osób. Polaków 
przybyło 2 . 0 8 9 sób. 

Wyjeżdżają z Argentyny w pierw
szym rzędzie ci. którzy przybyli w 
ostatnich latach. Tym najtrudniej otrzy
mać pracę, lub z niej się utrzymać. 

ON A D O B D A L E J N I Ż O D B D O A . 

jfo«Łlw»wta-jacaHMW'edite' rzecz: dla
czego przejazd z Polski do Argentyny 
[es! droższy, niż z Argentyny do Poiski, 
tak jakby naprzykład z Łodzi do W a r 
szawy kolej kosztowała drożej, niż z 
Warszawy do Łodzi. Otóż przejazd z 
Polski do Argentyny kosztuje 9 5 0 zło
tych, a z Argentyny do Polski tylko 
FI30 złotych ( 3 1 5 pesas) okrętami tej sa

mej linii okrętowej. Wyjaśnić należy, 
że suma 950 złotych odpowiada 105 do
larom z czasów gdy dolar był notowa
ny po 8 zł. 90 gr. U nas suma w złotych 
pozostała niezmienioną, podczas gdy w 
Argentynie dostosowano ją do wartości 
dzisiejszego dolara. 

DOLA BEZROBOTNYCH POLAKÓW. 
Dola bezrobotnych polaków, którzy 

nie mają zapasów z lepszych czasów, 
jest nader ciężką. Niema tu żadnych 
ubezpieczeń społecznych, niema ochro
ny lokatorów, niema żebractwa. Bezro
botni gnieżdżą się za miastem, w Pa* 
lermo, nad wybrzeżem La Platy, w ba
rakach skleconych ze zbutwiałych de
sek, słomy i śmieci. Z czego żyją—jest 
zagadiką. Każdy tylko marzy o powro
cie do rodzinnego krajni, ale to jest 
wprost nieziszczalne marzenie, bo nie 
znajdzie na przejazd pieniędzy. 

Co pewien czas błąkają się po miej
scowych pismacli projekty odwiezienia 
na koszt rządu bezrobotnych emigran
tów, którzy nie uzyskali dotąd obywa
telstwa argentyńskiego, do ich rodzin
nych krajów, ale rząd argentyński też 
na to nie ma pieniędzy, i dlatego nie 
ucieka się do tego środka, któryby chęt
nie zastosował, żeby zmniejszyć bezro-

bocie. Dotychczas extradycja z dostaw
cą do rodzinnego kraju jest stosowana 
tylko wobec elementów niepożądanych: 
przestępców i komunistów. 

WALKA O OBYWATELSTWO MA
ŁEGO RUBINSTEINA. 

'''.'^Zapewne' nigdy nie spodziewał1 ślę' 
znakomity pianista polski, Artur Rubln-
lH»lłi^ obywatel polski, że będzie ojcem 
argentyńczyka. Rubinstein przybył do 
Buenos Aires przed paru tygodniami na 
szereg występów, Nie trzeba dodawać, 
że koncerty Rubinsteina cieszą się ol-
brzvmlcm powodzeniem. W podróży to
warzyszy mu małżonka, z domu M ł y 
uarska. Nlespodzlewamie małżonka po
wiła ntu syna. który zgodnie z prawem 
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NA POŻYCZKĘ NARODOWĄ. 
Do dnia 2 9 września włącznie spo

łeczeństwo Tomaszowa subskrybowa
ła pożyczkę firma Z. Bornstein w wy-
tycli 515.400. 

W dniu onegdajszym subskrybowa
ła pożyczkę fimra Z. Bornstein w wy-
sokoścl zł. 2 0 . 0 0 0 . funkcjonariusze tu
tejszego komisariatu Policji Państwo
wej - • zł. 7 . 6 0 0 , Związek Podoficerów 
Rezerwy — zł. 1 5 0 , Samopomoc ucz
niowska gimnazjum realnego — zł. 1 0 0 
i t. p. 

Cały powiat brzeziński zasubskry-
bow.i' dotychczas na sumę zł. 4 1 3 . 0 5 0 , 
fabryki Nitrat I Osiny — zł. 1 7 5 . 0 0 0 . 

Gmach ratusza został udekorowa
ny 1 oświetlony lampkami elektrycz
nemu Na wysokości pierwszego pię
tn, wywieszono bardzo efektowne afi
sze propagandowe. 

ŻERUJĄ NA NAIWNOŚCI WIEŚNIA
KÓW. 

W ostatnich czasach na terenie po
wiatu brzezińskiego grasują jacyś nie
znani osobnicy, którzy dokonują zuch
wałych oszustw na szkodę szczególnie 
ludności wiejskiej, poczem bardzo szyb 
ko przenoszą się na inny teren, aby w 
ten sposób uniknąć pościgu ze strony 
władz policyjnych. 

Oszustwa takie dokonywane są w 
następujący sposób. W pierwszej lep
szej wiosce zjawia się Jeden lub dwuoh 
mężczyzn przyzwoicie ubranych, z te
czkami pod pacha, którzy przedstawia
ją się jako urzędnicy jednego z ban

ków państwowych, 1 oświadczają, te 
są delegowani do sprawdzenia wszel
kich papierów procentowych, kuponów 
wyników losowania i t. p. 

Nieświadomi mieszkańcy z calem 
zaufaniem okazują tym „kontrolerom" 
obligacje. „Kontrolerzy" dla większe
go efektu, wykonywują różne ekspery
menty, jak: odcinają kupony i wręcza
ją je właścicielowi, polecając wymie
nić w najbliższym banku na gotówkę, 
sprawdzają posiadane przy sobie ta
bele wygranych i często oznajmiają, 
że obligacja wygrała, a w danym wy
padku zalecają zamianę obligacji na 
inną. 

Po każdej takiej czynności wyjmu
ją z teczki kopertę, adresowaną do 

argentyńskiem, jest obywatelem argen
tyńskim. Ale Rubinstein, któremu jesz
cze w czasie wojny w roku 1917 na roz
kaz króla Alfonsa XIII władze hiszpań
skie wystawiły paszport jako obywate
lowi polskiemu, obecnie walczy o oby
watelstwo syna. Oto natychmiast po 
urodzeniu telegraficznie zaregestrowal 
syna w warszawskim urzędzie stanu cy
wilnego. Teraz Polska uważa małego 
Rubinsteina za polaka, a Argentyna za 
argentyńczyka, 

ZAPŁATA DŁUGÓW BEZ PIE
NIĘDZY. 

Jak zapłacić długi bez pieniędzy? 
Zapewne w Polsce są tacy, którzy zna
ją na to sposoby, ale chyba niema tu 
jeszcze instytucji jaką wykryto w Bue
nos Aires, a działała ona zupełnie jaw* 
nie. Oto czterech braci Serensenów, z 
których jeden był adwokatem, a dirugi 
licytatorem, stworzyli biuro pod nazwą: 
„Instytucja Prawa". Biuro to ogłaszało 
sle w pismach, że pomaga płacić długi 
bez pieniędzy. I w rzeczywistości do
trzymywało obietnicy. Oto gdy zjawiał 
się dłużnik, który prosił o pomoc, biuro 
prawne kazało mu wystawiać weksle na 
grupę zawodowych wierzycieli. Następ
nie dłużnik zwracał sie o upadłość do 
sądu. Po uzyskaniu upadłości fikcyjni 
wierzyciele zmajoryzowali drobniej

szych, ale prawdziwych wierzycieli, 1 
przeprowadzali regulację długów tak 
jak chcieli, poczem biuro prawne zała
twiało rachunki z dłużnikiem. 
.„,,Biuro to. egzystowało od 1926 roku 
i 'przeprowadziło 1500 llcytacyj. Dopiero 
obecnie sąd zamknął biuro 1 czterech 
braci osadził w więzieniu. 

LISTY DO ZONY. 
Ciekawą sprawę rozstrzygnął miej

scowy sąd. Oto pani René Renalt oskar
żyła swego męża o rozpieczętowanie 
! !stu do niej adresowanego. Mąż uczynił 
to, sądząc, że list pochodzi od kochan
ka. Gdy się przekonał o omyłce, list 
wręczył żonie. 

Sąd orzekł, że rozpieczętowanie listu 
żony oznacza pozbawienie jej praw de
mokratycznych i skazał niedyskretnego 
męża na zapłacenie kosztów sądowych 
i 6 dni aresztu. 

Ponieważ, zgodnie z prawem argen
tyńskiem, w sprawie z prywatnego o 
skarżenia wyrok musi zaakceptować 
skarżący, przeto ostateczną decyzję wy
dala żona, która podpisała blankiet ko
sztów sądowych, nie zgodziła się nato
miast na sześć dni aresztu męża, twier
dząc, że to również godzi w jej prawa 
demokratyczne do męża. 

Sąd umorzył areszt pana Renalta. 
Z. LAK. 

Bójki niedzielne 
Dzień wczorajszy znów obfitował w 

szereg bójek ulicznych, które stoczyli 
„Komisji JControh Długów i w Warsza- t między s o b ą „wojowniczy" łodzianie 

pod wpływem wypitego alkoholu. wie, do Banku Polskiego lub do Banku 
Gospodarstwa Krajowego i t. p. Do 
kopert wkładają obligacje, poczem za
klejają je, zalecając wysłanie ich listem 
poleconym. 

Przy takiej „robocie" bardzo zręcz
nie i w sposób magiczny zatrzymują 
przy sobie autentyczne obligacje, a 
do koperty wkładają papiery lub gaze
ty, co dopiero po jakimś czasie wycho
dzi na jaw. 

Ofiarami oszustów są wyłącznie 
biedni obywatele, którzy za uciułane 
oszczędności nabyli państwowe papie
ry procentowe. 

Przed kilku tygodniami w Toma
szowie jedna kobieta również okra
dziona została 'pi/.ez takich oszustów, 
których ujęto dopiero w Częstochowie. 

W podwórzu domu Nr. 51 przy ulicy 
28 -go pułku Strzelców Kan., będąc w 
stanie pijanym 34-letni Franciszek Bu* 
jalski (Andrzeja 2 7 ) odniósł w bójce 
szereg ran tłuczonych głowy. 

W sieni domu Nr. 66 przy ul. Przę^. 
jazd, 33-letnla Janina Kowalftyk zo
stała pobita przez sąsiadkę, odnosząc 
ranę tłuczoną głowy. 

Wreszcie w Widzewie przy ul. Wspól
nej Nr. 45 został pobity 36-letni Józef 
Bogusławski, zamieszkały tamże, odno
sząc trzy rany tłuczone głowy. 

Ofiarom bójek udzielił pomocy le
karz pogotowia miejskiego, pozostawia
jąc je na miejscu, bądź też przewiózł do 
mieszkania. 



Wisła i 22 p. p. na pierwszych m 
Zwycięstwa faworytów w lidze. ŁKS traci punkty n? własnem 

wczorajsza mc przyniosła. bycia prowadzenia, nie wykorzystuje 
jednak przyznanego jej rzutu karnego. 

0 ile do przerwy gra była jeszcze 

Niedziela 
większych sensacyj. Zwycięstwa odnieśli 
faworyci. Niespodziankę sprawił jedynie 
LKS. tracąc dwa punkty z nieznajdującą 
się w szczególnej formie Cracovia. 

Pierwsze miejsce zajęła znów Wista 
przed Pogonią, która w dniu wczoraj
szym pauzowała. 

Zanotować również należy w pierw-
sczej grupie zajęcie czwartego miejsca : 
przez Cracovia, 

W drugiej grupie na pierwszych 2-ch 
miejscach nie zaszły zmiany. Natomiast 
Warta po porażce we Lwowie spadła na ' _ j ^ 0 j z j 

piate miejsce, pozwalając się wyprze- 1 

dzić przez Czarnych i Podgórze. 
Ostatnie miejsce w dalszym ciągu zaj 

muje Garbarnia. Tabela ligowa przed
stawia się następująco; 

e do przerwy gra 
naogół wyrównana' to po pauzie mają 
miejscowi widoczną przewagę, przygnia
tając do końca meczu. Zwycięski punkt 

. pada dla siedlczan w 36 minucie ze 
| strzału Świętosławskiego. 

W ostatnich minutach nie schodzą 
„wojskowi" z pola Warszawianki, mimo 
tó wynik nie ulega już zmianie. 

W „22" wyróżnili się Sroczyński i 
Jezierski. W Warszawiince obaj skrzy
dłowi. 

Sędziował bardzo dobrze p. Reatig 

Grupa pierwsza. 
St. br. Gier Pkt. St. br. 

1) Wisła 7 11 12:5 
2) Pogoń 7 10 18:12 
3) Ruch 6 8 18:13 
4) Cracovia 5 4 10:11 
5) Ł. K. S. 6 4 8:11 
6) Legja 1 1 9:23 

Grupa druga. 
1) 22 Strzelec. 6 12 15: 6 
2) Warszawianka 6 14:11 
3) Czarni 7 6 13:14 
4) Podgórze 7 6 8:13 
5) Warta 7 5 11:14 
6) Garbarnia 7 4 12:15 

Podgórze—Garbarnia 
0:0 

Mecz powyższych drużyn, walczą
cych o utrzymanie się w Lidze, zakoń
czył się wynikiem bezbramkowym 0:0. 

Wynik powyższy jest sprawiedliwy 
r krzywdą byłoby, gdyby któraś z dru
żyn mecz wygrała. 

Mecz prowadzony był w żywem tem
pie I sytuacje zmieniały się często acz-

lekką przewagę. Kilka doskonałych 
tuacji nie wykorzystali napastnicy. Pod 
koniec pierwszej połowy Garbarnia 
uwalnia się z przewagi i często atakuje, 
lecz dobrze grające tyły Podgórza nie 
dopuszczają napastników Garbarni do 

łosu. 
Kilkakrotnie interweniuje bramkarz 

Podgórza, Koczwara> broniąc brawuro
wo. 

Po przerwie Garbarnia z miejsca 
obejmuje inicjatywę I atakuje często. 
Podgórze, które ściąga swych graczy 
pod bramkę broni się wykopami na out. 
W tym okresie popisuje się Koczwara, 
który uchronił drużynę od utraty bram
ki. Napastnicy Garbarni „pudlują" z kil
ku kroków. W tym okresie brzydko faiu-
luje kilkakrotnie środkowy pomocnik 
Garbarni, Wilczkiewlcz, którego sędzia 
często napomina. Obie drużyny kończą 
mecz zupełnie wyczerpane. — Sędzio
wał p. Rumpler. 

Czarni-Waria 4:2 (3:2) 
Gra stała na bardzo niskim poziomie, 

mimo to jednak przebieg meczu był bar 
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C r a c o w i a - - E 
Zwycięska bramka padła w ostatniej m^nua" 

Wys'tep Cracovia wywołał w Łodzi du doskonale, brr/niąc kilkakrotnie bramki 
wielkiem poświęceniem. Doskonale 

a * 

Wisła—Legja 3:0 (1:0) 
*'Dntgr-meez, rozegrany w Krakowie, 

nie był już tak emocjonujący jak Gar
barnia — Podgórze. Grano dość chao
tycznie i bezj>lanowo. Wisła od począt
ku ma lekką przewagę, lecz nie potrafi 
jej cyfrowo wykazać. 

Pierwszy punkt dla Wisły uzyskuje 
w 18-ej minucie Obtułowicz z rzutu kar
nego. 

Dalsza gra do pauzy jest niecieka
wa, przyczem oba zespoły grają chao
tycznie i dochodzą najwyżej do pola 
karnego. 

- Po przerwie Legja lekko naciska 1 
strzela kilkakrotnie niebezpiecznie' lecz 
bramkarz Wisły wszystko broni. Znów 
następuje nieudolna kopanina, w której 
Wisła strzela wprawdzie bramkę, nie 
uznaną jednak przez sędziego z powo
du spalonego. 

Dopiero w 30 minucie Artur wypusz
cza Sołtysika, który uzyskuje bramkę 
pięknym strzałem w róg. 

Ostatni punkt pada w 40-ej minucie 
po ładnym dublingu Artura, który sil
nym strzałem uzyskuje piękną bramkę. 

Pod koniec Lejria zrywa się do ata
ku, lecz obrona Wisły jest stale na 
miejscu. 

Sędziował dobrze p. Pozner z Biel
ska. 

2 2 Strzelec — Warsza
wianka 2:1 (1:1) 

Mecz dwuch kandydatów do czoło
wego miejsca w drugiej grupie wywołał 
bardzo duże zainteresowanie. Do gry 
przystąpiła Warszawianka bez Ketza I 
Piliszka. 22 zaś prócz graczy wojsko
wych nie miał też w swych szeregach 
i kontuzjowanych Graczyńskiego i Ja
kubowskiego. Zwycięstwo osiągnęła 

drużyna w dniu wczorajszym bezwzglę
dnie lepsza. • 

Gra prowadzona była przez cały 
czas w tempie bardzo żywem, przy 
przewadze siedlczan. szczególnie w dru
giej połowie. 

Do przerwy bramkę dla siedlczan 
zdobywa w 22 min. Klinek. Już w trzy 
minuty później zdobywają warszawianie 
wyrównujący punkt przez Korngplda. 
Warszawianka ma teraz okazję do zdo-

że zainteresowanie. Poraź pierwszy w 
sezonie bie'żącym meczowi ligowemu 
przyglądaoł się około 3 tysiące widzów. 

Cracovia wystąpiła do gry w oałabio 
nym składzie, bez Mysiaka i Kisielińskie 
go. Pierwszego zastępował Dzierża> dru
giego — Zembaczyński. 

ŁKS. wypróbował na miejscu Welni-
ca, Pegzę I I , który na stanowisko środ
kowego pomocnika nie nadaje się. 

Również słabo wypadła gra Koprów 
skiego, który zastąpił na prawem 6'krzy 
die Durkę. 

Pierwsza połowa grv należy do ŁKS 
którego ataki są b. niebezpieczne. — W 
tym okresie gry ma Szumieć wiele do ro 
boty. Z zadani?, swego wywiązuje się on 

" ' w V s t a ^ . ^ f ^ ' k o b r o n i . W o ^ d c d o b r 

gra również w tym okresie Seichter, któ 
ty groźnego Króla nie dopuszczał formal 
nie do głosu. 

Ataki Cracovii są w tym okresie b. 
anemiczne, przyczem środkowa trójka 

| napadu zapomina zupełnie o strzałach, 
ustawiając się w dodatku fatalnie, 

j Dopiero ostatnie minuty gry pierw-
I szej połowy należą do Cracovii, a na 2 
minuty przed przerwą Malczyk nie tra
fia do bramki z dwuch kroków. 

Po zmianie stron początkowo ataku
je ŁKS., powoli jednak inicjatywa prze
chodzi w ręce krakowian. Malczyk i Zie 
liński próbują kilkakrotnie szczęścia, 
strzelając z daleka lecz Piasecki wszyst 

przepaszcza 
ne" sytuacje, nie 
kilku kroków, 
i Zanosi się M 

tra' 
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W.K.S. Śmigły - Naprzód 4:2 
Ostra I brutalna g r a . — Mecz przerwany na 7 minut pr&B 

(2=1» 

Decydujący mecz półfinałowy WKS ną technicznie słabą, lecz silną fizycznie 
I V. \ . . . . . . . . v , 

Śmigły — Naprzód prowadzony był w 
atmosferze niezwykle nerwowej i pod
nieconej- Obie drużyny grały b. s'abo i 
,egzaminu jako kandydaci do ligi nie 
zdały. 

Lepszym zespołem był Naprzód, po
siadający w swym zespole kilka hardziej 
wartościowych jednostek jak Nastula 
oraz prawą stronę ataku Stefan Piec. 

Drużyna wileńska okazała się druży-

b- niebezpieczną dla każdego zespolą. 
Wilnianom dopisywało wybitnie 

szczęście, dzięki czemu mecz wygrali, 
bowiem jak już zaznaczyliśmy lepszym 
zespoleni oyl Naprzód, mający znacznie 
więcej z Kry. 

Da r. '.-nrlcj atmosfery jaka się wy
tworzyła w czasie meczu w niemałej 
mierze przyc/\n ' ł s!t." sędzia, k:5ry wy
dawał mylne orzeczenia, krzywdząc 

O wejście do klasg A 
Zespoły pabjanickie na czele tabeli 

W dniu wczorajszym odbyły się w-goala db^TUR K w « « « « . 
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Wobec zdckO o d ^ 
śląskiego sędzw 

dalszym ciągu zawody drużyn B-klaso-
wych grupy łódzkiej oraz pabjaniekłej o 
wejście do klasy A. W pierwszej run
dzie prowadzi Sokół przed P. T. C, IKP 
oraz TUR. Największe szanse na zdo
bycie I-go miejsca i tytułu mistrza kl . B 
posiada zespół P. T. C., który w drugiej 
rundzie mecze będzie rozgrywał na 
swym terenie. 

Wyniki spotkań wczorajszych przed
stawiają się następująco: 
SOKÓŁ (Pabjanice) — TUR (Łódź) 2:1 

. (1:0). 
Gra ostra i niezwykle zacięta. Pod 

I koniec meczu został poważnie kontuzjo-
v.--iny w ({Iowę Dawicki z TUR. 

B r a J i P M tl'n Sokoła strzelili: Nowa
kowski i Dobrr.ycki, zaś honorowego 

p T t . C . "(Pabjanice) - IKP 3:0 (2:0). 
Gra mało ciekawa, toczyła się do 

przerwy z przewagą zespołu pabianic
kiego. 

Po zmianie stron gra jałowa. Zazna
czyć wypada, że trzecia bramka padła 
w ostatniej minucie £ry. Zawody odby
ły się na boisku Widzewa. 

AZS zwycięża 
w czwórmeczu lekkoatletycznym 

Lekkoatletyczny czwórmecz A.Z.S. 
(Warszawa) — Warta (Poznań) — Sta-
djon (Król. Huta) — Cracovia zakończył 
się wygraną A.Z.S. (35 punktów) przed 
Wartą (34 pkt.). Stadionu (25 pkt.) i 
Cracovii (25 pkt.). minut prz cd kon cem-

l i f t * KS t»Ue 
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(Zjednoczone). Beznadziejna bijatyka, w 
której Janas okazał się jednak „lepszy" 
! zwyciężył w drugiej rundzie przez k.o. 

Sieruga (IKP) — Mikołajczyk (O.). 
hu-

i całość' która ¡ morystą i mógłby bezwątpienla wystę 
pować z powodzeniem w konkursie see p 0 sobie jedynie nle-
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EM I.K.P. wyróż-
sprawę jedynie 1 bardzo poważ--{ciwnikicm. 

Szczepański 

uicznym w Teatrze Kameralnym. O bok
sie ma on jednak bardzo słabe pojęcie, 
mimo to wystarczyło by mógł on wy
walczyć wynik remisowy ze swym prze* 

»rzcrwv'3!1^. p o z , i a ć b y ł o -c° też W_ letniej odMi - v ' t j zaniedbali 
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Czernik w dyspu 
1 wSi51 s|c le* « e R 0 ' Nicpotrzeb- na mecz z Brnem 

(Zjcdn.) — Orubor (I. 
K.P.). Graber znacznie lepszy- nic mógł 
jednak dać sobie rady ze swym długo-
ręklm przeciwnikiem. — Zwyciężył ha 
punkty Grabor. 

SpodenkievMcz (IKP) -- Brzęczek 
(Zjednocz.). Walka eliminacyjna przed 

reprezentacji Łodzi 

spotkań był 

Hunde 'Kl1'G. 
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Reprezentacia Polski 
na mecz bokserski z Czecho-

slowac|ą 
Kapitan związkowy PZB. p. Kościel-

ski, ustalił w dniu wczorajszym skład rc 
PWnktj 1 prezentacji Polski na zawody między-

Chmiełewski II (I.K.P.) — Lipszyc państwowe z Czechosłowacją, które od-
(Hokoah), Chmielewski stosuje stale ^ - j . s i ą w nadchodzącą niedzielę w Po-

l i " " ' 

Przez nierwsze dwie rundy spotka
nie zupełnie wyrównane. W trzeciej — 
przeważa nieznacznie Spodcnklewicz, 
uzyskując zasłużenie zwycięstwo na 
punkty. 

Wagu piórkowa: Graczyk (I.K.P.)— 
Wuldman (Hakoah). Waldman jest bar
dzo dobrze zbudowany, jednak jeszcze 
dość surowy: Bardziej rutynowany Gra
czyk zwycięża nieznacznie na punkty. 

Białecki (I.K.P.) — Kmm (Gcyer). 
Krum przeważa przez wszystkie trzy 

starcia, wygrywa zasłużenie wysoko na 1 

chwyty zapaśnicze i w pewnym mo 
rnencie kładzie nawet przeciwnika efek
townym młynkiem na deski. Jako pię
ściarz zdołał jednak uzyskać tylko re
mis z debjutującym Lipszycem. 

Waga lekka: Wilk (Geyer) — Dur-
kowski (IKP). Walka zupełnie niecieka
wa kończy się remisowo. 

Waga pólśrędnia: Ostrowski (Geyer \ M • k w v r u ; Kitom (KI:). Zwycięża Ostrowski n i e - ' m a , c 

znacznie na punkty. 
Wolski (Geyer) - Rencz (IKP). Wol

ski jest już zupełnie zmanierowany. To 
też nauczka, jaką dał mu wczoraj Rencz 
doprowadzi go może do przytomności. 
Przez dwa ostatnie starcia stroną ata
kującą był jedynie Rencz. który spotka
nie wczorajsze wygrał wyraźnie. W ja
ki sposób zrobił się z tego remis, pozo
stanie na wieki tajemnicą tria sędziow
skiego. Protesty publiczności po tej wal
ce trwały przez czas dłuższy. 

Waga średnia' Lipiec (Geyer)—Kra
szewski (KE). Lipiec przeważa przez 
cały czas. Pabjaniczanin okazuje się 
jednak niezwykle wytrzymały I prze* 
grywa jedynie na punkty, mimo tż był 
już w drugiej rundzie do dziewięciu na 
deskach. 

Publiczności około 300 osób. 

i Makkabi wyeliminowane 

znaniu. Barw Polski bronić będą w kolej 
noseł wag: Pawlak (Łódź), Rogalski (Po
znań), Rudzki (Śląsk), Banasiak (Łódź), 
Pisarski (Warszawa), Chmielewski (Ł.j, 
Antcznk (Warszawa) i Piłat (Poznań). 

Jako rezerwowi do reprezentacji Pol 
ski zostali wyznaczeni: Jarzębiak, Kazi
mierski, Chrostek, Sipiński, Garncarek, 

Przybylski. 

Zapaśnicy polscy 
w Zagrzebiu 

W Zagrzebiu odbył się w dniu wczo
rajszym zapaśniczy turniej państw sło
wiańskich. Na 6-ciu startujących pola
ków zwycięstwo odniósł jedynie Ga
łuszka, zwyciężając czecha Dzwoucarza 
w 17-ej minucie. 

Reszta naszych zawodników poniosła 
porażki. 
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go dla Makkabi' za «(aulowanie napastni 
ita tejże przez bramkarza Wimy oraz; po 
dyktowanie „icdcnnstki" za problema
tyczny faul i zdobycie z niej bramki 
przez Lećmir&kiego. 

Po zmianie stron już w 10 minucie 
za przewinienie r-a polu karnem Mak-
kabł" ś^dziaMrtirz^ podwóinie: dyktuje 
rzul karny dla Wimy (tym razem prze
strzelony przez Lcćmirekiego) oraz usu
wa z boiska zawodnika żydowskiego 

zespołu — Bosina W 18 min. uzyskuje 
drugą bramkę dla WIMY Najder, strze
lając w lewy róg bramki. W 22 min. za 
ostrą grę usuwa sędzia z boiska Janu* i 
szewskiego. (Honorowy punkt dla Mak-
kabi strzeli! Frcnkel). Ostatnie minuty 
mimo przewagi drużyny Makkabi nie 
przynoszą zmiany wyniku. i 

Na dwie minuty przed końcem g r f 
ulega kontuzji Safjan z Makkabi, tak że 
ta-ostatnia kończy walk*, .w dziewiątkę. 

Wskutek przegrania drugiego meczu, 
Mnlckabi odpadła od dalszych rozgry 
wek. 

Michalak ustanawia 
rekord 

Polski w chodzie 
W dniu wczoi ijszym znany kolarz 

Michalak (Legja, W-wa) przedsięwziął 
w Warszawie próbę bicia rekordu Pol
ski w biegu kolarskim torowym na 100 
kim. za motorami. Próba się powiodła 
i czas Michalaka 1.28.04 jest lepszym od 

i rekordu poprzedniego. 
W innych konkurencjach Popończyk 

zwyciężył w biegu nu 15 kim., zaś Feige 
w wyścigu na 20 kun. 

z sześcioma 
słabo we wszy 

! . W i U i o n e 7 , Z n a c z n i e ; odnosząc 
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Gru sportowe w ftodzi 
Mistrzostwa klasy B na ukończeniu 
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Gry sportowe o mistrzostwo klasy B. 
są już na ukończeniu. 

W koszykówce żeńskiej tytuł mi
strza po wczorajszych grach zdobył 
Tur zwyciężając SKS. 22:2. 14:0) i ma
jąc zapewniony awans do klasy A. 

Pozatem mecz Hakoah — Bar-Koch-
ba przyniósł wynik 5:3. W meczu o spa 
dek z klasy A, który się odbył w dniu 
wczorajszym między WKS-em a Szter-
nem (trzecia decydująca rozgrywka) 
zwyciężył WKS. 12:10 (8:6). 

W koszykówce męskiej klasy A, ty-
tutł mistrza ma już niemal zapewniony 
Tur, który w dniu wczorajszym zwy-

Reprezentacja Armj i 
przegrywa z Czechosłowacją 

W Bukareszcie Polska Armia roze
grała w dniu wczorajszym swój pierwszy 
mecz turnieju z Armją czechosłowacką, 
doznając porażki w stosunku 3:4 (1:2). 
Hramki dla czechów zdobyli: Czech 2, 
Habejt i Benasek (z karnego) po 1. Dla 
pniaków bramki strzelili: Ketz 2 i Pete-
rek 1. 

Mistrzostwo Polski 
w chodzie 

W Łucku odbył się wczoraj chód na 
50 kim. o tytuł mistrza Polski. 

Tytuł mistrza zdobył Grajda (Strze-
ciężył Absolwentów 28:10. Pozatem S- lec, W-wa) w czasie 5 g. 22 m. 25 sek. 
K. S. pokonał Orlę 33:10 zaś Orlę — Ha- \ przed Powierzą (Pocit. KI. Sp.K Rogu 
koah 12:6 

W szczypiorniaku klasy B̂  mistrzem 
został SKS., zwyciężając w dniu wczo
rajszym Jutrznię w stosunku 22:3. 

W siatkówce męskiej kl. B. więk
szość przewidzianych spotkań zakoń
czyła się walkowerami, wskutek nie
przybycia wyznaczonych drużyn: SKS. 
— Resursa 2:0 (v. o), SKS. — IKP 2:0 
( v . o), Hakoah — Orlę 2:0 (v. o). IKP. -
Orlę 2:0 (v. o). Siatkówka żeńska kl- B: 
Bar-Kochba 2:0 (v. o), Orlę — Hakoah 
0:2 (v. o), Wima — Orlę 2:0 (v. o). 

Bieg na przełuj 
o nagrodą Tow. Nauczycieli Wychowania Fizycznego 

I (ŁKS.) 9 m. 5,6 sek. przed Polakiem 
(ŁKS.), Szubertem (ZiX Mlotkiewiczem 
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W dniu wczorajszym odbyły się z 
boiska ŁKS-u biegi naprzelaj zamknię
cia sezonu ŁOZLA. o nagrodę Tow. Nau 
czycieli Wychowania Fizycznego (prze
chodnia). 

Ogółem w biegach wzięła udział Im
ponująca liczba 120 zawodników. 

W biegu dla kobiet na dystansie ok. 
1000 m. zwyciężyła Kasperska (ŁKS) 3 
9,8 przed Wójcikówną (Zj.) o 20 m- z 
ty'u i Sukiennicką (Zj.). 

W biegu dla zawodników stowarzy
szonych przy liczbie 100 startujących 
(dystans 3 kim) zwyciężył Wróblewski 

I (ŁKS.), Trzcińskim )Geyer) i Młotkie 
wiczem II (ŁKS). 

Bieg nosił charakter propagandowy 
i startowali w nim prócz lekkoatletów i 
zawodnicy innych sekcji-

W biegu dla zawodników niestowa-
rzyszonych, którzy startowali wraz z 
stowarzyszonymi zwyciężył Sorucha 
9.21 przed Czyszem i Kiernikiem. Trasa 
biegu urozmaicona. Organizcja zawo
dów dobra- Nagrodzę przechodnią zdo
był na rok drugi z rzędu ŁKS. 

skim 
nja). 

fPKSi i Łukasiewiczem (Jagieio-

Por. Poiiorecki mistrzem Armji 
Ostatni dzień konkursów hippicznych 

ki 23 pkt., przed majorem Trenkwaldem, 
rtm. Lewickim, por. Rucińskim i kot. Bi
lińskim. 

W dniu wczorajszym rozegrane zo 
stały finały hippicznych mistrzostw Pol 
ski. 

Pierwsze miejsce zajął por. Pohorec 

Odartus zwycięża 
w biegu ŁKS-u 

W dniu wczorajszym odbył się na 
trasie Pabjanice — Łask — Wadlew i z 
powrotem (dystans 50 kim.) bieg kolar
ski ŁKS-u o nagrodę przechodnią. 

Bieg odbył się w dwuch grupach 
przyczem pierwsza złożona z kolarzy 
gorszych otrzymała od II-ej 2 minutowy 
handicap. 

Zwyciężył Odartus w czasie 1 g. 37 
min. zdobywając nagrodę po raz pierw
szy. Po nim przybyli 2) Hofszneider 
1.37-02 1 3) Jankowiak 1.37.40. Wyścig 
ten zakończył oficlalnv sezon sekcii ko
larskiej ŁKŚ-u. 

Spotkanie 
lekkoatletyczne 

WKS-Turyści 
W dniu wczorajszym odbył się na 

stadjonie WKS-u mecz lekkoatletyczny 
WKS — Union-Touring, który zakoń
czył się w ogólnej punktacji zwycię
stwem WKS-u w stosunku 52:47. 

Pusz i Hfidryś 
na Śląsku 

Pu*z i Madryś bawili w Królewskiej 
Hucie, gdizif. wzięli udział w zawodach 
kolarskich. 

Obaj biogów swych nie ukończyli i 
wycofali się wskutek defektów. 
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Brzegi Bałtyku i Polska 
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Życie jest widownią ustawicznego 
zmagania się jak najbardziej jaskrawych 
sprzeczności. I gdybyśmy chcieli wy
kreślić linje rozwojowe ludzkości, prze 

zatem poczucie ^nacjonalizmu, nie jest 
bynajmniej silą umierającą czy zużytą, 
jak w nas to wmawiano na schyłku XIX 
i początku XX wieku, a przeciwnie jest 
to siła i motor względnie młode, siła 

Potrzeba ta - potrzeba łączenia się j jesr t u . w . - - naiist° l!".> 
i kollaboracji - wypływa z pn*«w,ad- ryzys ideału * ^ 

kryzys jjry* 
J e s t ,o winnic „ S o t n ^ t * 

suwa się po torach wzajemnie sobie 
sprzecznych, jak gdyby niedających się 
pogodzić. Ta sprzeczność założeń, sprze
czność kierunków, w których posuwa 
się ludzkość, jest jak najbardziej widocz
na przy analizowaniu współczesności. 

Swego czasu, w dyplomowej pracy 
mojej, wysunąłem tezę, iż dzieje rodzaju 
ludzkiego sprowadzić się dają do trzech 
równoczesnych, a zarazem sprzecznych 
sobie ruchów socjologicznych. A więc: 
do rozpadania się organizmów wielkich, 
na ich części składowe (rozpadniecie się 
imperium rzymskiego, rozpadniecie się 
imperjum Karola Wielkiego, upadek mo
narchii Habsburgów, upadek imperjum 
hiszpańskiego, rozkład imperjum otto-
mańskiego, etc. etc-, zespalania się orga
nizmów małych w organizmy z'ożone 
(zjednoczenie się Hiszpanji, Wielkobry-
tanji, Szwajcarji, połączenie się Francji, 
zjednoczenie się Włoch i Niemiec, pow
stanie Jugosławii i Czechosłowacji etc. 
etc. przy jednoczesnem przesuwaniu się 
w łonie państwa i narodu ciężaru wpły
wów z jednej warstwy na drugą. Tezę 
tę — „tezę sprzecznych równoczes
n y c h " — podtrzymywałbym i dalej w 
całej rozciągłości, znajdując dla niej po
twierdzenie w tych procesach dziejo
wych, które przetwarzają się na na
szych oczach. 

Rozbieżność linij rozwojowych daje 
się odczuć w sposób zupełnie niedwu
znaczny. Z jednej strony mamy niewąt
pliwy wzrost nacjonalizmów, wzrost 
wyrażający się w sposób jak najbardziej 
jaskrawy. Niema dziś narodu najmniej
szego nawet, któryby nie wysuwał tezy 
swej niezależności i odrębności, bądź 
uzyskawszy je, nie był gotów do najda
lej, idących poświęceń, byle niepodleg
łość tę 1 odrębność zachować i utrzy
mać- Poczucie odrębności narodowej, a 

ki y ¿y» IUV. .V.— „¡ caten' 1 , «roí'" ,« 
zysów, o którym psa* j m %to J nie jednokrotn ie^Niecn^^żan i^^ 

pchać je będą przez niejedno jeszcze 
pokolenie. Nacjonalizmy zrodziły się 
właściwie na schyłku XVIII i początku 
XIX wieku, a przynajmniej zrodziło się 
to, co można uważać za świadomy sie
bie nacjonalizm. Okres stu lat jest zaled
wie okresem dojrzewania i tylko dla 
bardzo słabych ruchów uważany być 
może za okres przekwitnięcia i obumar
cia- Przejawy współczesnego nacjona 
lizinu jako siły rosnącej, potężniejącej 
coraz widoczniej kierującej życiem na
rodów, są aż nazbyt widoczne ,aby po 
trzebowały cytat czy przykładów. Nie
chaj mi więc wolno będzie ograniczyć 
się do jednego przykładu tego prądu, 
przykładu przejaskrawionego wprost do 
ostatecznych granic nacjonalistycznego 
ustosunkowania się do życia. Przykła 
dem tym będzie Łotwa, gdzie powstał 
prąd oderwania się od chrześcijanizmu, 
nawiązania do rodzimych tradycyj po
gańskich i stworzenia odrębnej religji 
par excellence et pur sang łotewskiej. 
Do ruchu tego przystępują nietylko pro
fesorowie, lecz jeszcze — co już nie jest 
pozbawione pikanterii — pastorowie i 
księża. Stwierdźmy więc, iż wbrew za
powiedziom uniwersalizmu, ludzkość 
maiąca wchłonąć w siebie i roztopić w 
sobie, jak w tyglu poszczególne narody, 
odsuwa się gdzieś w daleką, mglistą 
przyszłość, a zamiast niej dziejową sce
nę zajmuia poszczególne narody, akcen
tujące na każdym kroku i swą odręb
ność i rozbieżność swych interesów, i, 
jeszcze, niezłomną wolę zachowania tej 
odrębności, pogłębienia jej i podporząd
kowania swoim interesom interesów 
obcych. 

Mamy więc wyraźną tendencję odo 
sabniania się, która jednocześnie powo
duje — dziejowy paradoks i pozorną 
spTZecznrrś-e-hTe- do ' Wrodzenia" -^"Hlg-
odzowność łączenia się. i k o l l a b o r a c j i 
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czenia i z ujawnionej oczywistości, iż 
zarówno zawikłanie i splątanie się inte
resów ekonomicznych, jak i słabość po
szczególnych- narodów, nie pozwala ani 
w dziedzinie politycznej, ani w gospo
darczej na przeprowadzenie konse
kwentnej odrębności. Wśród narodów, 
które ,uzyska'y niepodległość, i niepod
ległość tę chcą za wszelką cenę utrzy
mać, jest aż nazbyt duża liczba tych, 
które mają zbyt przemożnych wrogów, 
muszą stawiać czoło zbyt silnej ekspan
sji, by mogły liczyć na ostanie sie bez 
oparcia o organizmy silniejsze. W ten 
sposób i życie gospodarcze, i życie po
lityczne, zmusza te narody do szukania 
oparcia nazewnątrz, do znalezienia środ
ka dla pogodzenia swej odrębności i nie
zależności, jako założenia swej polityki, I j aKa i w u u 
z koniecznością uzgodnienia, a nawet wiłeziona przez ludzKos > j<ryzP» ̂  
pewnym stopniu podporządkowania sic kicm wyjdziemy z ep wedji™rSw* 
organizmom silniejszym. Harmonizacja'powiedź na to wkracz i e s Z c Z ^ U$ 
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tych dwuch zupełnie sprzecznych, nie 
dających się pozornie pogodzić tenden-
cyj, stanowi najistotniejszą konieczność 
dla szeregu państw. Przejaw tej kolla
boracji, tego łączenia się w obliczu nie
bezpieczeństwa przeciwieństw, mamy 
nietylko w formie znanych nam już z 
uprzednich dziejów, sojuszów, lecz i w 
postaci nowej, że wymienię naprzykład 
organizację Małej Kntenty. 

Cechy powyższe przejawiają się 
jeszcze w rosnących i potężniejących 
antagonizmach, które nabierają si
ły i jaskrawości mimo wszel
kie próby ogólno ludzkich nadbudówek. 
Współczesność stoi w obliczu zmagania 
się ras, w obliczu budzącej się emancy
pacji ras kolorowych, zmierzających 
zupełnie wyraźnie do obalenia supre
macji i hegemonji rasy białej, w obliczu 
rosnących antagonizmów klasowych, i 
wiodących z sobą bój na śmierć i życie 
poszczególnych prądów polityczno-spo
łecznych. 
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D R . M E D . 

LBERMAN 
S P E C I A L I S T A C H O R Ó B W E N E R Y C Z 
N Y C H . S K Ó R N Y C H 1 M O C Z O P L C I O 

W Y C H . 

Cegielniana 15, t e l e p . 14907 

Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—1 
wiecz.. w niedz. I święta od 9 — 

D R . M E D . 

J. WAJNSZTOK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

p o w r ó c i ł 
1 przy(mnje cd 3 do 4 *po poł. 

C c a i Q l n l a r t a 5 0 
Telefon 102-02. 

Dr. MED 

Af. Kopciowski 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 

OCOOOOOOQQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCt 

Zatwierdzone przez Min. W . R. 1 O . P. 

KURSY MUZYCZNE 
11-11 

Kierunek artystyczny PłOl. Józef T u r c z y ń s k i 
Klasa fortepianowa Helena Winnikowowa 
Klasa skrzypcowa — Br. Rotsztatówna 
Klasa śpiewu — Dora Scuri 

Przedmioty teoret : zasady solfejęgio 1 inne. 
Zapisy przyjmuje kancelarja przy ul. ' 

SIENKIEWICZA 53, 111 p. m. 20, tel. 184-07 
od 10—12 i od 4—6 

PoszBkolę POKOJU 
adnie umeblowanego 
wszelkiemi wygodami.z używalnoś-

:ia telefonu i tazienki oraz z osobnem 
wejściem (możliwie z klatki schodo
wej), w śródmieściu, niedalej ulic; — 
ISiekicwicza. Wigury - Żwirki, Prze-

azd - Andrzeja, Gdańska. 
Warunek: kulturalna rodzina. Ofci-
sub „Komorne I-ro", do .idnuni-

tracji. 35-2 

KLRSY polskiej YMCA: języków ob-
:ych, radiotechniczny i fotograficzny, 
iotrkowska 89. tel 223-90. w godz. 
d 10-el do 13-ei i od 16-ei do 21-Cj 

D o k t ó r 

D R . M E D . 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

i moczoptclowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby s k ó r n e 
i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

7—8 wieczór |j 0 d I l pól — 4, 6—9 wieoz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

Z G U B I O N O 
dnia 30 września b. r. portfel wraz 
dowodem osobistym, wydanym przez 
Magistrat w Lodzi oraz książeczki; 
wojskową r 1896 wydaną przez P 
P. U. Łódź - Miasto na nazwisko Hen 
ryk Saperling oraz protest na zt. 65. 
Pt. 2/IH. ]933 r. z wystawienia W 
Kaczorowski. Protest unieważnia sie 
ostrzega sie przed nabyciem. Uczciwy 
znalazca zechce zwrócić za wynagro 
dzeniem Żeromskiego 42, m 12. 

9 1 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. łeieton 167.45 

przyjmuje cyk.inowanie. drutjwan.e 
Przyjm. 8 rano do 1 PP 

w niedz. i święta 10—1 PP. 

\J\ / . .> MILLI.' I. WJ " — ' . I 

I 6—9 wlecz.froterowanie r.iz swatanie biur po 

lei. Czyszczę lie szyb 

na s e z o n Jesienny 
poleca 

„ H E L E N A * 
9 Z a w a d z k a Ck 

Wejście p. bramę ' • ^ 

POSZUKUJE 

R o z m a i t e 

LEKCJE angielskiego udzielam tanio. 
Zgłoszenia pod „Ernest" do Admini
stracji. i j 

KAPA na dwa lotka rqcznej roboty fi-
ct gipiur oraz stora filet antique, oka-
yjnie do sprzedania. Sanocka, 24. 

rń. 60. 17 
DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I ) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
dii drnhne oirloszenin do .Republiki1' 

|ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszelkiem 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: ..A. O r ^ • 

\ *Ywoł a 

POSZUKIWANE dwupokojowe miesz
kanie, remintowane. z wygodami, w 
Icentrum, nie wyżej drugiego pietra — 
Ibez odstępnego. Oferty pod „R. Gr.' 

sn. '¡"'"r.iif! 
ítenoorafEM 
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Prenumerat „Repu&lihi" 
w Lodzi zl 4 - za odnoszenie do domu 40 V 
miesięcznie-: z przesyłka P » « t o w a w Polsce 
i\. 5.—, zagranicą zl. 10.- .Republika' 1 

Express'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 
zl. 7 miesięcznie. 

OGLOSZhNlA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
nv*A, L 5 E J U ^ m m ' t r o n a oe'osz«ń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 
CŁNY OOł.OSZŁNi Zwyczalne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie i — zl. 2 za wiersz mm. Nekroloel — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobne za sławo 15 gr najmniei 
zl. I.KH poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tck<. ie r e d a k c y j 
n y m zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. G^l.is/.cnia >agratp• zne 
lim proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożei Za teriruiowy druk 

ogłoszeń Adminlstracia nie odpowiada. 

Słuszne R M ^ ^ ^ P G ^ 
wniesione beda 
od ukazania S l e 

niezwłocznie P° 
ogłoszenia tel 
Omyłki, które 
ogłoszenia n , e 
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ZA wydawcę: WyJawnictwo „Republika". Sp. z ogr. 
odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki*, sp. z ogr. odo. w 
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